
Nr 31. Kraków, Piątek 80 Stycznia 1911. Rek XXX.

.JrWtaMt
. t  ket. „ I ł .

50 h.

„Ifut&s owcfesazl dy»a raz» dzieiole.
Numer i t i t m ;  wy kedzi codsie-mir ri6 t . >enied«ialk*w * ta i poświątw-'inyeh. Nnmsi 

p o p o ł u d n i o w y  oodsienaic upióos * 11 1 FM*
m s r M B A T A  VYNOS*: . »ki 'V

w K u t k o w i* .............................................. 94 koro*
w ‘ n?uo-W  5grzech

■ -rdLorazową prsesyfk, ,ai H 39 .
■ dwwaiową ,  ... ,  98 •

w P»L„twio iemieakiem . . . . * *  ■
w innyck paistw ari . . . . . .  58 .

frsnumeiats I ogłoszenia (ines/acy) apr*s*» eię nadsyła* w w n t do Adarihlstracyl „BweJ 
Rs formy1* w Krakowi*. Nr. ranh, noczt. Kasy Ut^częd. 857 4fc4 - - 

Adres Redany! I Adnónlstriieyl: Hrrków. oW-m A M Ą k a  l .  !C. -  Teietoe Redakcyi i Admi
nistracji Nr 41, dla rozmów/ aóniejsoowyoh 972. -  Jekeplsów nadsyłanych rUmakeya nie «wr.-a.
W. Lwawis urzędas n m.rtw po O i.z.w ttóss. a iio .

Ł łiń sl iago 8 i w flłurza Ple-na. nnoa Kazola Lodwika ».

C e n a  m i m e m  4  h a l . ,  *  P** J s y ł k R  p o c z t o w ą  6  i ' h l .

pMr.tnł* 
13 kcioa

M .  
«• .
18 .  
94 .

a
I
•

18

NOW A

■A USBEH P O R A Ń M Y

ot- *'• ’ i i * ’? ' . '  '
L M a u u w P W w ą  P k - x y j m a j ą  i

a n e is o t w a :  AiwiniaCaey. „S*wej B aton-/*  i wszystkie m s ę ij  pesetowe; (flajsecWą: 
Adm inistracja ,k»w «j SefsnB j*. — “ tów»_ tr *ika w Rynku — Agei sya H opeaą  
l A. 8 al«mo_»waj, AL Sławkswska P — Bando1 St. K - l i i  ikiego, 8 F  iehniee, Handel riaJta  

i  Turka, nl Saswska. Bimo d denników M. Hjpczyca, nl Wiśln-t.
Zamłojaei :ą prenumeraty i ofłeszsuła (iasdrety) O T T M jA  wi Lwowie B in n  dzienników:
A. Bac nmab, nl. k w o la  Ludwiko L. 21. — 1. jo  roteweki Pasaż Hunsn. ta : - W Prze-
B vś!n Krog. — W iaresławla A. / i- .s t s i .  — W T 'mawia M. B t - b *1 — W Wieln?.: K eriaani 
Goldaokmied (iprsadtf pojsAynesjoh numerów), 1 w^cUzstle 5. — 1T. Dnkei NaehŁ, T aasenstsil 
A ®ógi«t ( k u l  w !J -starga , f r a n k f w i .  n. M., Ba/linie, Lipska, Batj'*i i 'W reetawin).
R. Komo (taiAc w 1 orilnio, B .  .' rra„ K onashiu i  iN o r y u l irdjfl. — F  8eY.ilek W slizeils). — 

W P,-“ykn Sesita" K atanii i de p jb lie itó  A Ioset*e airoetonr, Raa Aocjsm ent 14. -j,
t f ( ..z o n ia  (iw. traty) r ir ; r  :?§• Administracja ^ . f i ,  JwLnay ia  opłatę od n jj-ea -a 
s_ j drobrew piu-tar (p*tit) plerwtay taa ‘O k., w ) addy ne-tępa r ran po t.5 h. — ladę  

słana po 80 k. ad. w ieńca  aa kaśay rac.
(Jleay pokHHaa pa S ket e t  '"lenta. F k u d  .abalarynany, ajiraw r, iCaupPL ><raST tiW .iy

   „ rac *0 bal. « » . -i
kal4»łJiBU *o ,K »w q B a t o n y -  (p ta^ eaty , łyrkaiau  », .g leaaea^  ivp.> pri .u a jo  tu, aa M i|  
9 k*w. od 106 tr i. dla camiejtoow^ oh, a 1 ker. ed 100 ag i. dla taiejseowyok pr-nm :erii mów

Z: Kotfat p o l s k i e g o .
( Teleiunem.)

Wi^defi. Na dzisiejszem  posiedzeniu K oła pol
sk iego rozpoczęto d ysk u sję  polityczną. Fo za
gajeniu posiedzenia przez prezesa dra Ł a z a r -  
s k ! e g >  przystąpiono do porządku dziennego, 
sprawy b u d o w y  k a n a ł ó w  i d e k l a r a c j i  
bur. 3  i e n  e r  t l i  a.

P ierw szy zabrał g łos pos. S i k o r s k i ,  który  
w dluuszym w yw odzie om awiał znane ośw iad
czenie rząd u , dotyczące sprawy dróg wodnych, 
które uważa w d a n y c h  w a r u n k a c h  za 
w ystarczające. Muwea domagał się  w dalszym  
ciągu, aby dołożono starań w sprawie k a n a 
l i z a c j i  W i s ł y  p o d  K r a k o w e m ;  roboty 
te powiuny być w najkrótszym czasie r o z p i s a 
n e  i p r z e p r o w a d z o n e .

M inister G ł ą b i ń s k i  udzielił Koła noufnych 
w yjaśnień o ~ pertraktacyarh z stronnictwam i 
i rządem w sprawce kanałów, szczególnie zaś
0 tych, które poprzedziły d ek larację B ieneitha, 
w parlam encie złożoną.

Pos. lir. S k a r b e k  zw racał *ię przeciw  
obecnemu rządowi, który jest bardziej urzędni
czym niż poprzedni, oraz przeciw  temu, że mi
nisterstw o dla G alicyi obsadzono urzędnikiem. 
D ek laracyę rządu .w  spraw ie kauałów uważa  
mówca za zupełnie niew ystarczającą

Fos. S t w i e r t n i a zaznaczył na w stępie 
dłuższego sw ego przemówienia, żę Koło polskie 
nie jest stronnictwem  rządowem, lecz p ań *  
s t w  ow -em , “‘onierającera in te iesa  państw a o 
ty e . n ile n ie kolidują one z interesam i k ra ju " .

D lhtego Koło polskie może popierać jedynie  
rząd, k t o i y  p o p i e r a  i n t e r e s y  k r a j u  
p o u  w z g l ę d e m  n a r o d o w y m  i g o s p o 
d a r c z y m .  Parlam ent nie może być powołany  
ty lko dla uchwalenia konieczności państw o
wych, —  lecz rząd powinien • także przede- 
w szystk iem  pam iętać o k o n i e c z n o ś c i a ch  
l u d o w y c h .  Z tego też powodu należy uczy
ni i poparcie konieczności rządowych zależnem  
od̂  poparcia interesów ludowych. Do komeczno- 
ści ludowych za licza  mówca: sa n a cję  finansów  
krajowych, z n ie s itn v  podatku domowo-kiasowo- 
go, obniżenie podatku domowo-czynszowej o b u 
d o w ę  d r o g  w o d n y c h  i k o le i lokalnych, za 
prowadzenie dwuletniej służby wojskowej, za 
rządzenie przeciw  drożyźnie, ubezpieczenie so- 
•cyalno-polityczne, podniesienie stanu rękodziel
n iczego p izez odpowiednią o igan izacyę pracy
1 kredytu i w iele innych spray/. Stronnictwa, 
należące do yśfckszóści ‘ ..^duwjj poKniujr* ślę  
zgodzie na minimalny program pracy.

Pos. K ę d z i o r  dał w dłuższem przem ówie
niu w yjaśnienia o kanałach pod względem  te
chnicznym  i handlowym, zw łaszcza co do ich 
rentowności. Co do d ek laracji rządu, to ta nie 
może w zbudz.ć zadowuienia, ponieważ o d s t ę 
p u j e  o d  u s t a w y  z r. 1 9 0 ] B u d o w a  k a 
j a m  Z a t o r— S a r a b o r e k  p o w i n n a  b y ć  
z a r a z  r o z p o c z ę t a ,  b o  n a  t o  s ą  f u n d u 
s z e .

Pos. S I a p i ń s k i przedstaw ił w obszernym  
w yw odzie biedę, panującą w kraju i zaznaczył, 
że jest rzeczą konieczną, aby w jak najkrót
szym  czasie z w o ł a ć  S e i m dla załatw ienia  
r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  którą w szyscy ener
g iczn ie w inni popierać. W dalszym  ciągu swej 
m owy poan.ósł pos. Stapiński, że całe Koło pol
sk ie p o w i n n o  ż ą d a ć  s t a n o w c z e g o  z a  
ł a t w i e m a  s p r a w y  k a n a ł o w e j ,  dla któ
rej obalono poprzedni gabinet.

N ie można się  w ięc narażać na zarzut, że 
sprawa ta była t y l k o  p o z o r n ą  przyczyną  
p r z e s i l e n i a  Uchwała Kota polskiego przed’ 
przesileniem  żądała przecie r o z p o c z ę c i a  bu
d o w y  k a n a ł ó w  w  c z ę ś c i  z u p e ł D i e  
p r z y g o t o w a n e j  Z a t o r - S a m  b o r e k .  J e 
żeli mamy należeć do w iększości i uchwalać ko- 
rieczności rządowe, to rząd powinien także speł 
n iić  n a s z e  ż y c z e n i - a .  Koło pulskie bowiem  
m u s i  w y j ś ć  z e  s p r a w y  k a n a ł o w e j  b e z  
s z w a n k u .  Zdaniem mówcy — ośw iadczenie  
r*ądu ie s t  niew ystarczające.

Pos. G ó r s k i  żąda upoważnienia od Kuła do 
przem awiania w parlam encie celem należytego  
wyświetlenia w szystkich potrzeb ekonom icznych  

kraju.
Pos. ś r e u n i a w s k i  zaznacza, że kw estya  

Annałów / s t  k w e s l y ą  ż y c i a  d l a  G a l i 
c y i ;  od jej korzystnego załatw ienia należy n 
czyDić zawisłem  stanow isko K oła wobec rządu. 
M ówca żali się, że rząd nie robi żadnych in- 
w estycyj dla G alicyi, podczas gdy wj datki dla 
K]ajów zachodnich ciągle wzrastają. W  tUCl- 
?zy® eiągn porusza mówca k w e s t y ę  r u s k ą  

‘ l l r R m y e m i g r a c y j n e :  co do tych ostat- 
j J?”’ należałoby zażądać ustanow ienia inspek- 
J J j T w  ,info.rmowanii w sprawach em igracyj- 

1 ^nkonie c stw ierdza pos Ś iedniaw ski s t  a- 
p  ' budowie kolei lokalnych, 
r o a . l a ś l a n k a  zaznacza, że w  sprawie 

in d ow y  d ióg wodnych należałoby się porozu
mieć i mneim stronnictwam i.

Pos. R o s z k o w s k i  jest zdania, że zapo- 
- dż ew izyi ustaw y z  r, 1901 równa się  znie

s ie n i ,  t-jże  ustaw y ' W szakże Koło b ioniło  się  
zaw sze p izeciw ao  rew izyi tej ustaw y, ponieważ 
z»lezy u na jej wykonaniu w całości. W de
k la ra cji premier t n i e  ma także żadnej wzmian
ki o terminie ludowy kanałów*, K oło zaś żąda- 
ło zaw szo jaku ajiych lejszego rozpoczęcia tej 
budow*y. M ówca wątpi, czy bar. Bienerfh myśli 
na seryo o przeprowadzeniu "sf^wy z  r. 1901. 
Poufne w yjaśnienia m inistra k le jo w e g o  przed- 
staw ia ią  tę sprawę w znacznie korzystna,jszem  
św ietle . W ięc wobec zupełnie ogem ikow ej de
klaracji prezydenta gabinetu, można opierf ; 
nadzieję jedynie na charakterze obu obecnych  
polskich ministrów, k t ó r s y  c h y b a  ni e  d o 

p u s z c z ą  d o  z a p r z e p a s z c z e n i a  b u d o 
w y  k a n a ł ó w .

P oseł dr K o z ł o w s k i  om awiał otancwisko  
poprzedniego rządu, oraz stanow isko reprezen
tantów  innych stronnictw  w tej spraw ie przed 
przesileniem  i doszedł do wniosku, ze obecne o- 
św iadczenie rządu przedstaw ia się  o ty le  ko
rzystniej, iż rząd uznaje przynajmLiej z a s a d ę  
u s t a w y  z r. 1901 N aw et w  niektórych dzien
nikach niem ieckich stw ierdzić można pew ien  
zw rot korzystny dla kanałów. To samo można 
powiedzieć o pewnych stronnictwach w Izbie. 
Mimo to należy pilnować i strzedz tej sprawy  
ze zdwojoną czujnością i n i e  t r a c i ć  a n i  
(L n ii b e z c z y n n i e .  Co do stanow iska n asze
go wobec rządu należy je uzależnić od stano
w iska rządu wobec nas.

Po przem ówieniach posłów S t o j a l o w s k i e  
g o  i D o b  i j i  odroczone dalsze obrady, które 
z przerwą obiadową trw ały do gudziuy 9 w ie
czorem D alszy ich ciąg odbędzie się  dzisiaj. '

P o  p M e s l i e n l o .
( rl  eiegr. „N. Reform y11),

fllsey prasy o aowyai prezeste SoUł.
Lwów. „Gazeta Narodowa'* w artykule w stęp

nym o w yborze nowego prezesa K oła polskiego, 
p isze"  o drzo Łazarskim : „Nie odgryw ał on
wprawdzie dotychczas w ybitnej roi! politycznej, 
lecz nie jest on w  żadnym razie now icjuszem  
w życiu publicznem; p izeciw n ie naw et jest on 
wypróbowany na dość truanycb stanow iskach  
obyw atelskich

Na kresach, gdzie żyw ioł polski musi ustaw i
cznie twardą staczać w alkę z napierającą na 
w alą niem iecką i na w szystk ich  [dotychczaso
wych stanow iskach pełnił dr Łazarski o b o w ią z -  
zki dobrego Polaka rozumnie, skutecznie i z go
dnością.

„Nowy prezes K oła polskiego, obejmająu w 
tak trudnych okolicznościach przew odcicfwo na
szej reprezentacji w W iedniu, może być pewuy, 
że cały naród polski oczekuje cd n iego z ufno
ścią należytego spełn ienia ciężkich obowiązków  
na rem stanow isku. Dr Ł azarski został w ybra
ny jednogłośnie. —  niechże w ięc w  całej 3Wej 
działalności ma za sobą i nadal to jednom yślne 
poparcie całej reprezentacji polskiej w parla
m encie. oraz opinii narodu Życzym y też szcze
rze drowi Lazar, kieinu. aby okres jego  preze- 
snry okazał się dla K oła polskiego korzystnym .

J ? ,ą iz ! © s ia  m .  
s t r a  n .* ? ó t  p u b l i c z a y c i h ,

Lwów. Organ liarodowo-demokratyczny, „Uo- 
n iec“, ogłasza lis t  sw ego w iedeńskiego korespon
denta, mający rzucić pew ne św iatło na fakt od
rzucenia kandydatury posła KędzioŃ. na sta
nowisko m inistra robót publicznych.

„Kiedy kandydatura pos. Kędziora —  pisze 
teD korespondent — znalazła należyte przyję
cie w całem R ole polskiem, a tem samem i w 
rządzie, nastąpiła  in terw en cja  ze strony bawią
cego w ów czas w W iedniu dra Bobrzyuskiego, 
który sądził, że uda mu się na m inistia  roDót 
publicznych przeprowadzić kogoś ze swoich lu 
dzi. Nam iestuik w ystąpił bardzo zręcznie prze
ciw pos. Kędziorowi, przedstaw iw szy bar. Bie- 
nerthowi, że należy się zw rócić do m arszałka  
hr Badem cgo po odpowiednie informacye co do 
osoby posła Kędziora, którego w W iedniu nie 
znają. Bar. Bienerth uczynit też temu zadość. 
I oto, wbrew powszechnem u oczekiwaniu, nade
szła odpowiedź od hr. Badeniego, stw ierdzają
ca, że poseł Kędzior nie nadaje się w cale na 
proponowane stanowisko. Po takiej kw alifika
c j i  nie było nic do zrobienia; kandydatura po 
sła Kędziora nie dała się utrzymać, v/obec cze
go musiano starać się  o zachowanie tych tek, 
które zdobyć było możua. Dzięlc. temu —  do
daje korespondent —  kraj nie otrzymał wido- 
moj, jednej wdęcei gw arancyi w spraw ie kana
rowej przez zam ianowanie odpowiednio żaraar- 
kowanej osobistości z poza parlamentu na sta
nowisko m inistra robót publicznych11.

(Zamieszczając te rew*elacye wszochpolskiego ko
respondenta, pozostawiamy mu odpowiedzialność za 
ich autentyczność. Przyp. Red. „N. Ref.“ ).

R b h  - u s  >! a  m i n i s t e r  ^ a l s s b ! .
Wiedeń, W spraw ie uchwały klubu ruskiego  

co do n ieprzyjęcia w klubie m inistra d is G ali
cyi Z a l e s k i e g o  w yjaśnia prezydyum tego  
klubu, że przy głosow aniu nad tą spraw ą oka 
zała się za i przeciw  zupełna r ó w n o ś ć  g ł o 
s ó w .  W ów czas przechylił spraw ę w kierunku  
n i e p r z y j ę c i a  m inistra Z aleskiego g łos pre
zesa klubu posła L e w i c k i e g o .

:
Związek czssM.

Wiedeń. Zw iązek czeski rozpocznie jutro dy- 
skuzyę polityczną nad sy tu a c ją  Przedtem je
dnakże ma być dokonana zmiana statutu, któ- 
raby um ożliw iła wybór posła Kramarza na 
w i c e p r e z e s a  związku. D alej ma być oma
w iana także spraw a bwentualuej r e k o n s t r u k -  
c y i  U n i i  s ł o w i a ń s k i e j

Wiedeń. „Slavische K orresp.11 donosi, że na 
nonierencyi parlam entarnej komisy] j e d n o l i 
t e g o  k l u b u  c z e s k i e g o  dokonano zmiany 
statutu w tym duchu, że prezes ma być w ybie
la n y  przez plenum klubu, iuue zaś wybory 11»- 
ją być dukonywane według w niosków pojeuyń- 
azych grup. .. .

L iczbę czlonkow kom isyi parlamentarnej zwięk 
bzouo z 12  na 13, Prezydyum składa się  z pie- 
zesa i  w iceprezesów. W iceprezesam i są prezesi 
w szystk ich  czeskich grup, zaś k om isja  parla
m entarna w ybiera sekretarza. Zmiana statutu  
ma być zatwierdzoną przez plenum jednolitego  
klubu czeskiego.

s z - i  k o m i s y !  is i& ty a ty o z a  a j .
Wiedeń. Jak  donosi „N. Fr. P resse“, na s ta 

nowisko prezydenta s t a t y s t y c z n e j  k o m i 
s j i  c e n t r a l n e j  powołany zostrn ie na m iej
sce m ianowanego ministrem dra M eyera znow  
Niemiec. Jako kandydatów  w ym ienioją szefa  
se k c ji dra M a t a j ę  oraz prof. uniw. M i s c h -  
1 e r a.

Ił SiiS?
(1  elegr „A7. Keform yu.)

W ieceń. W  kom isyi bankowej w  dalszym  cią
g a  debaty przem awiał p. S t a r z y ń s k i .  Pod  
kreślił, że przedłożenie odznacza się  dwiema 
zaletam i, że w spólność baakn b iletow ego utrzy
mana zostaje w mocy 2), że tamuje chociaż m o
że n iedostatecznie dążenie W ęgrów co do na
tychm iastow ego podjęcia wyprat w gotów ce. —  
Mówca podziela przekonanie, ża w  kw esty: w a
luty nie obieg pieniądza, lecz kurs pari zagia-  
niesnych w eksli jest celem, ao którego s ię  dą
ży W skazuje • na sztcodliwośc poćijęma w ypłat 
w gotów ce, gdyż w ypłaty te mogą w yw ołać po
drożenie pieoiędzy i podniesienie stopy procen
towej. oraz dopływ austryackich papierów z za
granicy. M ówca domaga się wkouca, by parla
ment mi.ił możność w każdym razie przez po
zytyw ne glosow anie a nietylko przez upłynięcie 
4-tygodnio»*ego terminu tozstrzygnąć o kwe- 
sty i zaprowadzenia lub nie-zaprowadzenia w y
płat w gotów ce.

Po przemowach pos Kurandy, Gfioca i Kllen- 
Dogena, zabrał g łos dr Biliński

Pos. B U i ń s k i  osv .adczył że aasze gospodar
cze iu teresa  nie w ym agają formalnego ustanow ie
nia na drodze ustawodawczej obowiązku wypłat, 
niem ożna jednakże powiedzieć, iżbysm y n ie chcieli 
m ieć w ypłat w  gotówce. N ie można było odmó
w ić naporowi W ęgier, aby cośkolw iek uczynić  
na polu ustaw ow ego przymusu płacenia. Że 
Bank dla W ęgier je,-,, iceczą  korzystną, to jest  
pewnem, ale A ustrya jako w ierzyciel tna natu
ralny interes, aby W ęgry jako dłużnik m e osła
bły. M ówca w ystępuje stanow czo przeciw  temu, 
jakobj Bank upraw iał politykę. J e s t  r z e c z ą  
p c ż ą d a n ą ,  a l y  C z e s i  m i e l i  r e p r e z e n 
t a c j ę  w r a d z i e  g e n e r a l n e j ,  jednakże  
jest to ty lko możliwem w drodze porozumienia 
W ciągnięcie zasady reprezentacyi m niejszości 
do usrawy nie m iałoby najm niejszych widoków  
uizeczyw istn ien ia . Mówca nie podziela obaw  
pos. S tarzyńskiego z pywodu zaprowadzenia w y 
płat w  gotow ce, m ianowicie, aby miał nastąpić 
powrót papierów austro-w ęgierskich z zagranicy. 
Węgry przeciwnie aia tego pragną w ypłat w 
gotówce, ponieważ sądzą, że i  :h papiery tai.wie,i 
będą mogły być lokowane za granicą. M ówca 
om awiał następnie faktyczną sytuacyę, w jakiej 
znalazł się rząd austryacki przy pertraktacyach  
z rządem węgierskim

Przem awiał następnie pos. K onstanty L e 
w i c k i .  D als' mówcy uznaw ali za dobrą poli
tyk ę dew iz Banku austro-w ęgierskiegc N ie
m ieccy posłow ie ośw iadczyli, że kw estya  repre
zen tacji O/.echów w rads ie generalnej może 
być załatw iona tylko w  drodze kompromisu.

N astępne posiedzenie w e wtorek.

Spm liMmi I j i i  oiiiim.
Poznań, 20 stycznia.

Interpelacya pruskiego stronnictw a narodowo- 
liberaluego jeszcze nie stanęła  na poiządau  
obrad Sejmu pruskiego, a juz sprawa wywła
szczania, której ta interpelacya dotyczy, znacz
nie się  w yjaśniła.

W  przeszłą sobotę nieprzejednany wróg P o
laków, narodowy liberał dr F r i e d b e r g  zażą
dał od czynników  rządowych w yjaśnienia, czy 
ustaw a o wyw łaszczeniu sta ła  się zbyteczną, 
uznając ze swej strony zastosow anie ustaw y o 
w yw łaszczeniu  za bardzo w ażne dla państwa, 
jak —  zdaniom mówcy —  w ogóle ty lko silna  
dłoń zdoła przywrócić pokój wśród narodowo
ś c i  Po F n ed b eigu  przem awiał w  soDotę mini
ster spraw  wewnętrznych D a l ]  w i Iz,  ale na 
uwagi narodowego liberała o w yw łaszczeniu  nic 
nie odpowiedział.

W poniedziałek zw rócił się  ks. 'prałat J a ż 
d ż e w s k i  stanowczo przeciwko o h y d z i e  
tych którzy ciąg le narzekają, by rząd przystą
pił do w yw łaszczan ia  Polaków, M inister o św ia
ty T  r o 11 z u S o 1 z polem izował z tym przsd- 
slaw icielem  K oła w sp ia w ie  ar cy biskupstw  a
gnieźnieńsko-poznańsk.ego. s p r a w y  z a ś  w y 
w ł a s z c z a n i a  n i e  d o t k n ą ł  w c a l e .  M i
n ister D a l l w i t z  rozwodził s ię  o kw estyach  
niepolskich.

Tak samo we wtorek u ie obejmowało prze
m ówienia m inistra D allw itza k w esty i polskiej. 
Poruszył . ją  za to w olnokonserw aiysta bar. 
Z e  d l i t  z, w yrażajac obawę, czy system  arity- 
polski n ie złagodnieje, zresztą wszakże odkła
dając om ówienie kw estyi fpolskiej do dyskcoyi 
nad' ew entualną m terpem cyą narodowych libe- 
la łów  w spraw ie w ywłaszczenia. Tn jnz w i
docznie rząd uznał chwilę za itosown„ by zło
żyć sw e oświadczenie. Oznajmił przeto mmi er 
rolnictwa S c h o r l e m e r ,  ż e  w - b i e ż ą c y m  
i o k n  w y w ł a s z c z a ć  n i e  p o t r z e b a ,  b o  
k o l o n i z a c y a  m a  z i e m i  d o s y ć ,  p o c i e 
s z y ł  w s z a k ż e  z a t r w o ż o n y c h ,  ż e  p o l i 
t y k a  a n t y p o l s k a  z m i a n i e  n i e  u l e -  
g u . e .  K onserw atysta A r n i m  w y stą p ił-— jako 
ostatui z mówców, poruszających k w estyę ool- 
ską —  * ogólnym  żądaniem, by system  rząd iw y  
pozostał stałym .

Jerłiński „Local A n zeiger11 powiada o wszy
stkich przemówieniach, że objawiła się  w nich 
„ u d e r z a j ą c a  p o w ś c i ą g l i w o ś ć ,  i to pra

wdopodobnie ku żywem u zadowo’eniu m inistra  
rolnictwa bar. Schorlem era11.

„Czy zadowoloną będzie —  pisze wobec tego  
„Kuryer P ozn ań sk i11 — ta  część opinii niemie- 
CKiej, Którą hakatyśoi system atycznie rozpajają 
nieokiełznaną n ienaw iścią ku wszystkiem u, co 
polskie? N aiodow i liberałow ie zam ierzają podo
bno mimo to w nieść jeszcze in t!rp ffe jv ę  w  
spraw ie w yw łaszczenia. Rzeczowo atol: n po
sunie ona już spraw y naprzód11.

Iwoieitnsk vj»py,
(Tel. N. Reformy)

Fary: , „M atiu11. ogłasza rozmowę sw ego współ
pracow nika z niem ieckim  m arszałkiem  v o n  d er  
G o '1 t z  (który sw ego czasu przeprowadził reor- 
gan izacyę armii tureckiej). O św iadczył on na 
w stępie, że jeśli N iem cy obchodzą rocznicę 40-tą 
w ojny r. 1870/1 , to n ie nadają jej charakteru  
roczuicy pokonania F ia n cy i, lecz jedynie w zno
w ienia cesarstw a niem ieckiego. N astępnie roz
w odził s ię  m arszałek von dei G oltz o k w estyi 
w ojny i w iecznego pokoju. Jeśli dziś —  mówił, 
tw ierdzi się, że wojna jest w ykluczona, to uwa
żać to należy za tw ierdzenie b e z p o d s t a w * -  
n e. H istorya wykazuje, że narody nie mogą 
żyć z subą jak jagnięta . W ieczny pokój jest 
i pozostanie marzeniem, utopią, która n igdy się  
r.io ziści. Pokój taki byłby n aw et szkodliw y  
dla rozwoju ludzkości, a zrzeczenie się  wojny 
na zaw sze b y ł o b y  w p r o s t  s a m o b ó j s t w e m  
d l a  w i e l u  n a r o d ó w .

D la m a  w M a n ^ a r y i .
(Telegr. „N . Re formy.u)  ‘

Petersourg. Z Charhina donoszą straszne 
wprost, szczegóły  o stosunkach, jak ie w ytw o
rzyła tam w zm agająca się  groźnie d ż u m a .  —  
Na jednem tylko przedm ieściu Charbina Fudża- 
djan umaNo wczoraj na dżumę 240 osób Wo- 
bbc tego pow stały w ielk ie trudności co do 
g r z e b a n i a  z w ł o k  Zw łaszcza wśród Chiń
czyków  pow stały  w skutek tego  stosunki wprost 
okropne. Zwłoki zmarłych oddaje się  na prze
chowanie pewnemu C hińczykowi za opłatą ru
bla od g łow y aż do czasu, w którym  można je 
będzie pochować. W ładze ch ińskie zachowują  
się wobec tej epidem ii zupełnie biernie.

T akże wzdłuż kolei cbarbińskiej w idać na 
polach w i e l k ą  i l o ś ć  n i e p o g r z e b a n y c h  
z w  ł ok .

Berlin. Do „Yoss. Z tg .“ donoszą z Mandżu- 
ryi wprost straszne szczegóły  o grasowaniu  
d ż u m y .  Na terenie kolei rosyjsk iej l e ż y  n i e -  
p o c h o w a n y c h  BOO trunów, w  liczb ie tej 
20  R o s y a n .  T akże w  ulicach Charbina na 
każdym kroku napotkać możns w alające się  
w błocie i sn;egu trupy.

Telegramy
L

i  dnia 2 0  stycznia .

Wiedeń. Cesarz odwiedzi! wczoraj w południe 
ks. Otton? Wind: schgraetza i jego małżonkę 
i byl u nich na obiedzie.

B arcelona. Strajkujący w oźnice w  liczbie  
3000 postanow :li w poniedziałek podjąć pracę.

H a w a  u ^ j s k o i c a  p r o c e d u r a  k a r a a ,
Wiedeń. „N. W iener A bendblatt“ donosi: Ju

tro odbędzie się tutaj Konferencya, na której 
dokona się  ostatecznej redak cji nowej proce
dury ka-nej wojskow ej. W ezm ą w  niej udział 
bar Bienerth, m inistrow ie G eorgi i Hochenbur- 
ger, że strony w ęgierskiej hr. Khuen Hedeiwa- 
ry, m inister honwedow H azay i spraw iedliwo
ści Sekelv.

O  n a d i i y c i t  p u i *  s p i s i e  t a d u c ś & i .
Wiedeń. Czescy posiow ie socyalistyczni udali 

się dziś iu  bar. B ienertlia z protestem prze
ciwko nadużyciom, jak ie popełniano przy sp isie  
ludności w W i e d n i u .  P osłow ie ci żądali, aże
by w szelk ie poprawki na arkuszach spisow ych  
u n i e w a ż n i o n o  i p rzyw ócon o  zapiski p ier
w otne —  zw łaszcza w  rubryce j ę z y k a  tow a
rzyskiego.

Bar. Bienerth przyrzekł zarządzić w tej spra
w ie ś c i s ł e  d o c h o d z e n i a .

Wiedeń. Czescy posłow ie radykalni domagają 
się, ażeby Zw iązek czeski zg łosił wniosek, żą  
dający, żeby w szędzie tam, gdzie dopuszczono 
się  nadużyć przy spisie ludności, spis z dnia 31 
grudnia unieważniono i z a r z ą d z o n o  s p i s  
p o n o w n y .

D e p n t a c y a  Wtraaln  w  P a r y i o ,  .
Paryż Na bankiecie, wydanym  na eześć bur- 

mistr !a W iednia, przemawiał mer Paryża DoU- 
ue notem z a s tę p c a  ambasadj at stro-w ęg1 .skiej 
ba j ja Neoacs. D alej przemawiał prefekt depar
tamentu Sekw any Selves, który w skazał na mo
wę Pichona. że wojny prowadzić n ie może bez 
woli narodu. F ran cya nie pragnie hegem onii 
nad innemi narodami, żąda ty lko poszanow ania  
w łasnych praw*

Z Sejn J węgierskiego.
Budapeszt. Na wczorajszem  posiedzeniu Izby  

p oselsk iej pos. Z b oiay  ośw iadczył, że coia obra- 
żliw e s ło r a , użyte przeciw  m inistrowi hardlu  
Ilieronym iem u i prosi Izbę o przebaczenie, 
gdyż przekonał się, że oaezw am e się  m inistra  
było żartem. M inistei 'handlu  ośw iadczył, że 
w obec lojalnego stanow iska posła stw ierdzić 
mum iż nie miał w cale zamiaru go dotknąć; 
cieszy go, że poseł przekonał się, iż onegdajsze 
zajśeio polegało na nieporozumienia.

P o j e d y n k i
B u d ap eszt Sekundanci w afeizi honorowej 

posłów  Siiraegiego i Pala ustanowili, że ma 3ię 
odbyć pojedynek na s z a b l e .  Pojedynek odło
żono na parę dni, ponieważ P al jest chor}.

Budapeszt. W czoraj odbył się  pojedynek na 
szable m ięazy pos. W iktorem  Moinarem a Ju 
liuszem  K oyacsem . K oracs otrzyma1 ranę w po
liczek, M olnar odniósł nieznaczne zranienia.i

X. p a r i a s n e a ł u
Berlin, Podczas dyskusyi w  parlam encie nie* 

miękkim o podatku od przyrostu wartości wnios* 
pns. F o r f a n t y  przy § 22, aby zm eść zw oi’ 
ni1 nia podatkowe k om isji Koionizacyjnej, za le
żne od narodowego pochodzenia. D otyczący pn* 
ragraf mówi bowiem o związkach o g ó l n i e '  
pożytecznych dla państw a i państw związko- 
wycn. T akże i w  tej ustaw ie w stawiono posta
nowienia. um ożliw iające w ypieranie żyw iołu  pol
sk iego G łosowanie nad tym w nioskiem  odbęd; ie 
się dzisiaj.  ̂ ,

S t r a j k  s l d d e n f ó w .
Hanowei b lin ister rolnictwa odrzuci! prośbę 

C‘a ła nauczycielskiego tutejszej weterynaT-yi o 
zaprowadzenie rektoratu w m iejsce dotychcza
sowej dyrek cji. N a znak protestu przeciw  temu 
orzeczeniu studenci w eterynaryi odbyli zgrom a
dzenie, na którem postanow ili natychm iast z a 
p r z e s t a ć  u c z ę s z c z a n i a  n a  w y k ł a d y  i 
ć w i c z e n i a . . .  , —, " > - „

C a r  n a  o r o e z f a t o i c l  J o r d a n u
P etersou rg . Car M ikołaj w ziął udział w  uro

czystości Jordanu przed pałacem zimowym.

M a s o w e  a r e s z t o w a n i a  i l  P e t e r t -  
. t m f g e

Petersbu-g. Dzisiaj w yw ieziono stąd 260  
w ięźniów  politycznych  na Sybir, między n itii 
w ielu  studentów. U biegłej nocy poiicya tutejsza 
dokonała znów licznych  rew izyi domowych, pod- 
czar których a r e s z t o w a ł a  17 s t u d e n t d w  
u n i w e r s y t e t u  i z n a c z n ą  l i c z b ę  k o 
b i e t  -

T  o b r o n i e  ł y d u i t  w  ł t d s y L
* Nowy Jork K onw encya am erykańskiego  
Z w i ą z k u  h e b r a j s k i e g o ,  która tu  obra
duje, uchw aliła rezolucję, w zyw ającą prezyden
ta T afta  i departam ent spraw  zagranicznych, 
aby u rządu R osyi zaprotestow ali przeciw  n ie
uwzględnianiu am erykańskich paszportów w  B o  
syi, w ystaw ionych  d l a  ż y d ó w ,  oocnodzących  
ze Stanów  Zjednoczonych

Ś w k c z e & ia  o  nfouvL .*Jtne] p b rA O .
K onstantynoucl. Rząd postanow ił zw ołać 60  

tysięcy  rezerw istów  na 6-tygodniow t ćw iczenia  
wojskowe.

a B r ? c h i ? t d w  w  J a g o n U .
Tokio. Z 24 suazanych anarchistów  dwun&ztu 

zam ieniono karę śm ierć, na dożywotnie w ięz ie
nie Zasadzony Tokoto, oraz kobieta , która zo
stała  skazaną, będą straceń..

i  N i s z c z r a l o  s z a  m p a a
Eoernay. U oieg łej nocy dem onstrujący winią- 

rze udali s ię  do H aute ViJlers i  w targnęli prze
mocą do składu w ina fabryki szam pana, gdzie 
zn iszczyli beczki, zaw ierające 400  hektolitrów  
wina.

Paryż. Prezydent m inistrów Briand wydał
ostre zarządzenia dla zapobieżenia daiszym  w y  
kroczeniora w Champagnii,

P o i » r  o itrp tr lte ,
Budapeszt ,W  starych Dudzińskich dokach  

powstał wczoraj wieczorem  pożar u? okrecii pa
sażerskim  T ow arzystw a żeglugi parowej na Du
naju „Iris". Okręt jest stracony

Kronika.
Kraków, piątek 20  stycznia.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Fabiana i Se- 
bastyana mm.

K a l e n d a r z y k  i s t r o n o m i c i u y :  W schód  
słońca o godz, 7 min. 30 , zachód o godz. 4  m. 11; 
długość dnia godzin 8 min. 41.

P r o g n o z a  s t c c y i  - rr e t e o r o l  o g i c a  n e j 
w W i e d  n i  n: Zmiennie, miejscami opady, ty.ro  
wiatry, niższa temperatura, zmiennie, powoli lepiej.

T u ł t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o

r T e a t r  I n d o w y  (przy nl. R&jakiej): „Krowo
derskie zuchyL

TTn i w e r s y  t  e t  l u d o w y  im. A M i c k i e w i c a a :  
w sali Muzeum techn.-pi zem ywowege o godz. 7 
wieczorem: Stanisław  Szpotsński „O powjtaniu listo- 
p&dowem11. . _ ;

P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  un i wer s y t eck i e  
w auli I. szkoły realnej o godz, 6 wieczorem: Dr 
Józef Ujejski „Filomaci11.

T o w a r z y s t w o  f i l o z o f i c z n e  w sali Ko
pernika uniw ersytetu Jagiell, o godz. 6 w ieczorea  
Dr M. Straszew ski „Adam Mickiewicz*1. - ■*- Ą 

O d c z y t  w Koie historycznem U. U, J. w sali 
39 uniwersytetu Jagiell o godz. 7 wieczorem sj 

O d c z y t  w *bad. Związzu spertowem prav ul. 
Gołębiej 1. 11 o godz. 6 wieczorem

Z e b r a n i e  nauczycielstwa w T o r . demjkratycz- 
n en  o godz. 6 wieczorem.

WTa l n e  z g r o m a d z e n i e  Kółka sm atoiakiego 
Resursy urzędniczej o godt. 8  wieczorem.

P o p n l t r n y  k o n c e r t  aymfoniczny w  Tew. 
muzycznem. 7

W i e c z ó r  p i e ś n i  t n i t i  i .  , j  Głua w aali
braud-nutelo.
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W y .  t a  w a w To w. sztuk pięknych od godz. 11 
do 4  po poindnin.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Dethuu ziemi**.

Odczyty o poiskiej ftijzofii mro dawaj. Z od
czytów nrsądzauych przez krakowskie Towarzystwo  
fi'ozo5czne odbędzie się dziś w piątek w Ooileg:um 
noynm z rzędu szósty, m ianowicie od zyt prof. 
S t r a s z e w s k i e g o  o poglądach filozoficznych 
największego z m szych  w ieszczów  A d a m a  M i 
c k i e w i c z a .  P on;eważ Btrona filozoficzna arcy
dzieł tego kró'a wieszczów  naszych nie jest do
tychczas należycie opracowana, spodziewać Się na
loty , że odczyt ten wzbudzi o g ó l n e  z a i n t e r e 
s o w a n i e .  — • —

Z Sokoła. Uroczysty w ieczoiek kn uczczenia 4S  
rocznicy powstania styczniowego odbędzie się w  naj
bliższą niedzielę 22  b. m. W spółudział przyrzekł 
prof. nniwersytetn dr .W . Czermak, p. Helena 
liiętków na śpiew1 zka, prof. B olesław  Ki.pystyński 
(wiolonczela solo), oraz p. - A nt ni Lekszycki (de- 
klamaeya). W wieczorze tym popisywać się nad'o 
lądzie  po raz pierwszy śwłeżo zo.ganizow any chór 
mięszany pod kierownictwem prof. St. Bursy. Bno- 
ty  na wieczOi ten nabywcę można w cześniej w han
dlu p. Lankosza i Zajączka przy lin ii A-B. D yry
gent chórn Sozoła, p. St. Barsa, zaprasza druhów 
śpie waków do jaw ien a się na próbach przed wie- 
:zorkowych dziś w piątek w:eczorem o godz. 8.

N aczeinik „Sokoła* ogła-?a następujący rozkaz 
„W zyw a się wszystkich druhów, ćwicząeych kara
binami i lancami, ażeby się staw ili niezawodnie 
w mnnaurach w niedzielę o 10  rano w gmachu 
„Sokoła1*.

Z sa li koncertuW oj. W czoraj zaprezentowała 
się szerszej publiczności młoda pianistka, Krako
wianka, p. P an'a G r o s s b a r g  Koncert antka nosi 
chlubnie tytn ł uczennicy słynnego pedagoga Lesze- 
tycslego, gra jej nowiem jnż dziś zaaow oloie moi D 
Błuotiaczdw naw et bardzo 'wymagających. Technika  
dość gładka, czysta i ton uderzenia jędrny, nie da
jący się łatw o zagłnszyć orkiestr dnemu akompa
niamentowi; to dwie najw ażniejsze zalety adeptki 
estradowej, której życzyć należy jak najlepszego  
rozwoju talentu, w  wzbogacaniu środków technicz
nych i równoczesnem pogłębianiu strony psychicz
nej, żeby wkrótce już z jej występów dała się ła 
tw iej zaobserwować indywidualność artystyczua, n iż  
to wczoraj" można byio, choć program dawał różno
rodne nastroje i sty le: koncerty Menaeisona, Saint- 
Saonsa i Czajkowskiego. N a ogól występ ten, bę 
dą y rodzajem debiutu, należy uważać za zupełn ie  
udany. B . W,

Z Instytutu muzycznego. Drugi w i e c z ó r  k a 
m e r a l n y  odbędzie się w niedzielę d. 2 2  b. m. 
o godz. 7 wieczorem w sa li Instytutu (ul. św. 
Anny I. 2). Program: 1) Mozart Trio fort.; 2) Bee- 
thoven Trio smycz ; 3) Msndelsohn Trm fort. W y
konawcy: St. Majerowa, dr Ener, J. N, Hock, dr 
Rołauowski.

Odczyt. Krakuwski Związek pomocy dla w ięź
niów politycznych urządza d. 22  stycznia (niedzie
la) w  sali Muzeum techniczno-przemysłowego (Fran
ciszkańska 4 ) o d c z y t  p. E  C z a n i ń s k i e g o  
p. t. „ L i t e r a t u r a  n a  g r u z a c h  r e w o i u  cy i" ‘ 
(Nowe prądy w literaturze resyjsm ejj. B ile ty  mcżoa 
aabywać w czytelni Uniw ersytetu ludowego i przy 
wejściu.

Wydział Czytelni dla kob^t im. Słowackiego 
w K r a k o w i e  donosi swoim członkom, że d. 27  
k. m o gedz. 5 pc połndnin odbędzie się walne 
zgromadzenie, w razie małej ilości członkiń walne 
(gromadzenie odbędzie się o godzinę później bez 
względu na Ilość członków.

Pogadanka w P o i i k i m  Z w i ą z k u  n i e 
w i a s t  k a t o l i c k i c h  (Pałac Spiski, I). W sobotę  
dnia 2 1  b. za. o gedz. 4  jedna z pań należących  
lo  Związku w ygłosi pogadankę „W  sprawie domu 
poprawy dla kobiet1*. Gośeio mile widziani.

W alne zgro m a d zen ie  krakowskiego oddziała 
Eieutepyi odbędzie się w niedzielę. 2 9  b. m., o go

dzin: b 7  wieczorem, z następującym porządkiem  
dziennym: Sprawozdanie z działalności w  ubiegłym  
rokn, sprawozdanie kasowe, wybory do zarzą u u, 
dyskusya i wniosku

Z k arn aw ału . Stow arzyszenie akademickiej mło
dzieży postępowej „Spójnia1* urządza dnia 4  lu te
go w Klubie pocztowym zabawę taneczną, poprze
dzoną wstępem wokalno-kabaretowym.

P i k n i k  Kołu miłośników dramatu klasycznego  
odbędzie się w salach St-arego Teatru dnia 4  la 
go. Zaproszenia wydaje komitet, który urzęduje co
dziennie od gedz. 12 — 1 i od 6 — 7 wieczorem w 
sali 31  nniw ersytetn Jagieł).

Ginr.naiyti.n żeńskie p. Heleny Straiyńakiej.
E^zamina prywatne w gimnazynm żońskiem p. H e
leny Strażyń3kiej odbędą się w dniach 4 i 11 lu
tego od godz. 3 po południu.

Czyja w ła s n o ś ć ?  Na głównej poczcie we Lwo
w ie przy sortowania i mszczen u niepodjęcych od 
rokn i przez ten czas niedoręcz nych listów  zna.e- 
zioDO w dwóch listach pięć banknotów 1000-koio-  
nowych. P ieniądze ta przypadną na rzecz skarbu 
państwa.

0 prezesurę lwowskiej Izby adwokackiej. —
Izb i  adwokacka we Lwowie zwołała na najbliższą  
sobotę walne zgrom adz-nie, na którem zapowiada 
się zacięta walka o prezydenturę po ś. p. Henryku 
M a x i e .  Żywioły postępowe wysunęły aandydaim ę 
wiceprezydenta' m iasia d ia  A s c h k e n a z e g o ,  
przeciwko któremu powstała silna opozyeya.

Duchowny maryawicki w Gałicyi, Ze Lwowa 
telefonnją nam: Cnegaaj przybył do Lwowa W a
cław Żebrowski, proboszcz maryawicki w W arsza
wie i Sosnowcu. Po oglądnięcia miasta i kościo
łów w yjechał Żebrowski po pół Iniowym pobycie do 
Tarnopola. Do G alicji przybył on rzekomo w spra
wie spadkowej; w tym kierunku tes. odbył on kon
ferencję z jeanym z adwokatów tarnopolskich. —  
Ubiegłej nocy odjechał maryawita do Oświęcimia.

Denuncyacye renegata. )V czasie ostatniej ie -  
syi, oejmnwej w Opawie na Śląska w ygłosił słynny 
poseł Koidoń, wódz renegatów śląskich, ? dwugo
dzinna m owę, w której zohydzał polską liteiaturę, 
denaneyował polskich nauczycieli, oczerniał pol
skich działaczy na Śląska i zapomocą wycinków  
„Nowej Reformy**, „Kcwyera Lwowbkiego1* i in
nych pism straszył Niemców, ie  P olscy  —  tc naj
niebezpieczniejszy, antidynasiyezny elem ent w An- 
stryi, gotujący się do rew olucji. Brednie Koźdo- 
nia przedrukowała w całości w tych dniach haka- 
tystyczna „Schlesische Zeitung*-, wychodząca we 
W r o c ł a w i u  i zaopatrzyła je objzernym antipol- 
skim komentarzem.

Samobójstwo dziwaka. Pism a warszawskie do
noszą: W  tych dniach w jednym z domów przy 
ul. Ogrodowej odebiał sobie życie pewien urzędnik. 
P row  dził on szczególnie odosobniony tryb życia  
Pracując w archiwach, w ogcle nie zbliżał się do 
swoich kol°gćw , ani też nie miał styczności z pu
blicznością, dc mieszkania zas swojego, które zaj
mą w eł przez la t 30 , nie dopuszczał nikogo. Oby
wając się bez usług', w razie jakiegoś interesu  
rozmawiał tylko ze stróżem domu przez szparę vr 
drzwiach Oczywiście, w nętrze mieszkania, mesprzą- 
tanego od czasu wprowadzenia się przedstawiało od 
podłogi do eufitu jedno śm ietnisko. Po stwierdze
nia samobójstwa zeszła na miejsce polieya z leka
rzem cyrkułowym i opieczętowała trzy pokoje, w 
których może się jeszcze znajdować pod w arstw a
mi śm ieci coś wartościowego; z jednej kuchni ty l
ko i przyległej komórki na poddaszu wywieziono  
4  fary śm ieci w poBlaci kawatków papieru od opa
kowań, w szelkiego rodzaju odpadków. Dziw&k ode
brał sobie życie skutkiem długotrwałej manii prze- 
śladowczej^ wskutek której właśnie nikogo nie do
puszczał do sw ego mieszkania.

ś w i a t a .

Krociowy legał na fundusz Roseggera. Z Eor-
neuburgu donoszą, że zmarły przed rokiem tam tej
szy lekarz miejski, zapmał na cele niem ieckiego

N  O W A  R E F O R M  ą .

Scbulyereinu kwotę 8tO t y s i ę c y  P o r o ń ,  któ
ra zoBtanie wcielonu do fin d n izu  R oseggefa. —  
A u na» ? " 1 . -

Zatruty alkohol. Z W ielk iego Beczkercku na 
W ęgrzech donoszą: Za sprzedaż ■dkoholn zatrute
go, którym otruło się i śmierć poniosło 16  osób, 
zasądził trybunał drognerzystę Kovacsa na 6 0 0 , a 
jego służącego Kozłowacki go na 2 0 0  koron grzy
wny.

Napad na Leonidasa AnJrejawa. O napadzie 
na znanego pisarza rosyjskiego Leonidasa Andre- 
jewa gazety rosyjskie donoszą następujące szcze
góły; Przed rokiem L. Audrejew przyjął dc siebie  
niejskiego A. Lołbasuwa. Początkowo Kołbasow był 
stangretem, Dastępnie zaś pozyskawszy zaufanie 
Audrejewa został ekonomem. Kołbasow ciągle kłó
cił się z pozostałą służbą i niejednokrotnie groził, 
że będzie strzelał. Rewolwer Kołbasow dostał od 
Andrejewa, W nocy na 13 b. m. Kołbasow w sied ł 
do domu Andrejewów i zaczął kłócić się ze służbą. 
U słyszaw szy hałas, Andrejewowie w yszli ze swego  
pokoju, w tej chw ili rozległ się s trza ł,1 kula prze
leciała koło Andrejowa, nie zraniw szy go. Na. krzyk 
Andrejewów przybiegła służba, która rozbroiła Kuł- 
bi.sowa, lecz zdołał się on wyrwać i zbiegł.

Kołbasow, który wogóle robił wrażenie człowieka  
nienormalnego, zb iegł do Petersburga.

Doktorat Wilhelma li. —  z Pragi telegrafują: 
Zatwierdzonie honorowego doktoratu dla cesarza 
W ilhelm a nastąp) w najbliższym czasie. Promocya 
ma się odbyć w sali tronowej królewskiego zamku 
w B erlinie. W połowie lutego uda się tam rektor 
dr Griiuert z towarzyszam i celem dokonania tego 
aktn.

Córka Steinheilcwcj w zakonie. Z Paryża do
noszą: W czoraj w stąpiła  córka osławionej S*eiuhei- 
lowej, Marta Steinheil, do klasztoru Karmelitanek.

Odkrycie grobów z czasów Trajana. W  R zy
mie przed kilku dniami odkryto dwa groby, sięga
jące jeszcze czasów Trojan.., Zawartość ich ma 
przedstawiać baidżo zajmujący m ateiyał.

Mianowania. M inister wyznań i ośw iaty zamia
nował nauczycielkę szkoły ćw iczeń przy semina- 
ryum nauczycieLki»m ieńskiem  w Przem yśla S ta
nisław ę LinLardt nauczycielką głów ną w tym za
kładzie.

Piątek, 20 Stycznia l a l i .

Zmarli.
We L w ow ie amari wtzoraj w tam tejszym  szpi

talu nn gruźlicę płuc 32-letn i literat, Tadeusz K iej
stut R y d z e w s k i ,  urodzony w Konstantynopolu.

A L E K SA N D E R  TASZYCKI.

r a m  ZAROBEK.
Skulona przy zam arzniętym  oknie, od dwóch 

godzin może, śledziła  ruch na ulicy. O tok  niej, 
na tapczanie, spał jej Łjn  ukochany —  Iguaś. 
Ignaś! Jedyna starości pociecha i nadzieja! D ziś  
y ła sn ie  pterw3zy raz w ystąpić ma na areną 
trudów i pracy —  do w alk i z życiem ! . W czo
rajszy dzień zeszedł 'm na załatw ieniu  potrze
bnych form alności; chodzili do kancelaryi pa
rafialnych po m etrykę, do doktora, biura paszpor
towego, aż nareszcie powiedziano jej, że chłopak  
ma skonczonycn la t piętnaście, z 'ro w  i może 
od jutra stanąć do roboty.

Mój Boże, dawuiej, kiedy to nieboszczyk mąż 
jej, Panie, świeć nad duszą jego, pracował jako  
palacz w fabryce, k iedy-m ieli sk lep ik  na B ału
tach, o innej fcaryerze marzyli dla sw ego jedy  
naka. B oć oczyw iście chłopie garnęło się do 
nauki i odznaczało pobożnością. W  dziecięctw ie  
jeszcze będąc, s t io ił ołtarze, a odziaw szy srę 
ta-tuchem m atczynym , ŚDiewai piesm  nabożne, 
aże wrzało, naśladując księdza; to znów zbie
rał w gromadę dzieci, sam zaś stanąwszy na 
ich  czele urządza? procesye po podwórzu."

1 A le  niezbadane są  w yroki noskie! N ie są 
dzone im doczekać tej pociecny. Przed iw om  
la ty  p oczciw y tow arzysz jej życ ia  leg ł w  gro
bie, przeziębiw szy się. D łnga choroba, następ
n ie śm ierć jego, pochłonęły w sty stk ie  oszczę
d n o śc i, jak ie uciułali sobie na „czarną godzi
nę". Sklep szedł coraz gorzej; w końcu n ieuczci
w i indzie pozaryw ah, biorąc na kredyt —  to 
dopełniło miary...

Z podwójną siłą  chwyciła się  pracy, w ynaj
m ując się  do prania, m ycia podłóg i  t.

Pracując od św itu  do nocy, n ie narzekała na 
sw ą dolę, m iała w  życiu  cel —  Ign rsia.

A liśc i pew nego dnia chłopiec z  płaczem przy
szedł ze szkoły, oświadczając, że mu kazano iść  
do domu, poniew aż w pisu n ie zapłacili. W iado
mość ta jak  grom n d eizy ła  w  biedną kobietę... 
B łagała  nauczycieli, kołatała  do różnycn „do- 
broczyuności“ —  napróżuo! Poiadzono jej w y
zbyć się  „pańskich zachcianek**, wkońcu dano 
do zrozum ienia, że syn  robotnika robotnikiem  
być powinien...

W ypadek ten  jak  jad truoizuy w żarł s ię  w  
serce m atczyne —  zabolało strasznie!... Nad
ludzki w ysiłek  moralny, jak  rów nież nadm ierna  
praca fizyczna, poderwały i  tak jnż n ad w ątlo 
ne zdrowie i  uporczyw a choroba piersiowa, po
w aliła  ją  na łoże boleści. D ługo waiczyia po
m iędzy życiem  a śmiercią. S traszne widmo n ę
dzy poczęło wyzierać z kątów ich izby... Sklep  
i gospodarz zagrozili sądami... Szczęściem  zna
leźli się  dobrzy ludzie, lubo sam i bieani, po
sp ieszyli z pomocą ,  biedniejszym  -i Zebrano po
m iędzy sobą małą su n ę , z której w części za
spokojono sklep i gospodarza. Pom yślano także  
o doktorze i lekarstw ach, dzięki czemu chora 
powoli poczęła przychodzić do zdrowia.

Dum ania biednej kobiety przerwały gw izdaw - 
ki fabryczne, w zyw ające lud roboczy do pracy.

Podniosła się  od sw ej strażnicy i poczęła bu
dzić syna.

—  Ignaś, w stań  kochanie, czas już —  mó
w iąc to z czułością  m atki, g ład ziła  jego płową  
głowę.

Chłopak zerw ał się  na równe nogi, począł się  
szybko ubierać, potem k ląkłszy do rannego pa
cierza, m oaiił się żarliw ie; m atka zaś zakrzą- 
tnęła się  przygotowaniem  dlań posiłku.

—  Sm utniście mi coś m atuchno —  zaga
dnął — m c to, nic, teraz, k iedy zaczną praco
wać, damy sobie jakoś radę. Zobaczycie we 
czwartek, że i ja ua coś przydać się  mogą,..

I objąw szy szyję mi.tki, całow ał długo i ser
decznie... W yrw aw szy się  z objęć m atczynych, 
raz jeszcze spojrzał w załzaw ione jej oczy i ze 
słowam i „Do widzenia" szybko w ybieg ł z izby.
• * • i • • • *  • • • • • • • • ■ •

D ziw nie długim zdaw ał się  jej dzień dzisiej
szy. T ęsknota, jakaś trw oga niepojęta ogarnia
ły  jej duszę... Z n iecierpliw ością  w ielką czekała  
szóstej godziny. A  kiedy nareszcie ozw ały się  
syreny fabryczne, żyw iej zabiło serce matczyne...

U lice  zaroiły się  tłumami ludu roboczego; 
słysza ła  tencent schodów, trzaskanie drzwiami 
nareszcie w szystk o  ucichło... A le  cóż to? Igna^ 
sia  długo nie widać? W p iaw dzie do fabryki da
leko, jtd nak żz już powinien b ył wróoić do do
mu... Za każdem poruszeniem w ychodziła z lamp
ką do sieni, zali n ie Ignaś... Traw iona niepoko
jem, dłużej czekać nie mogła. Z arzuciw szy na 
siebie chustkę, klucz od izby zostaw iła  u są 
siadki, na wypadek, gdyby się  rozm inęli w dro
dze. Poszła...

u tw o rzy ły  s ię  dr*m ,  na progu stanęła  kob it  
ta widmo...

W  głęb i sa li w idniało coś zdała, coś, czego  
one rozróżnić n ie mogła... N a sofie leżała jakaś  
be?kształtna masa, białem  rakry ia płótnem, a 
obok m ałe zaw iniątko, jak b y  dziecię w  pow ija
kach, przy pierś* m atczynej... Cichutko, na pal
cach praw ie przysanęła się  jak cień i ostroż
n ie odsłoniła pokrycie... pod niern leżał syn  jej 
ukochany —  Ignaś...* Tak, to on... poznała go... 
A le cóz to jest, co leży  przy beku jego?... —  
Drżącem i palcam i poczęła odwijaó... to była rę
ka Ignasia , w yrw ana z pachwiną... Błędnemi 
oczyma powiodła wokoło, żółta, sucha jej twarz 
przybrała ba“wę trupią, a na zoranem bruzda
mi czole w ystąpiły  duże, zimne krople potu; 
sine usta bezw iednie poruszyły s»ę, szepcąc coś 
niezrozum iałego —  m cllitw ą , a może oiużnier- 
stw o przeciwko samemu B ogu! — trzęsły  się  
okrutnie... N agle z piersi m atczynej w yrw ał się  
krzyk straszny, pełen zgrozy i bólu: „Ignaś, 
Ignaś!!!" i czepiając się ścian, padła bez zm y
słów  na ziemię,..

A  Moloch w  szalonej pogoni, dysząc niona- 
syccną żądzą ofiai i złota, w yrzucał ze swe'' 
gardzieli k łęby dyma i  pary...

Przed laboratoryum  fabrycznem  sia ła  gromad
ka m azi; m ężczyźni coś opowiadali, żyw o g e 
stykulując, kobiety płakały.

Na w idek n ieszczęśliw ej m atki ustał gw ar  
i tłum jakby p-zed śv'iętą, koi nie pochyliw szy  
czoła, rozstąpił się  na dwie połowy, dejąc jej 
wolne przejście. Ona zaś, jakby nie w idząc ni
czego, szła  dalej, słan iając się  co chwila...

Odpowiedzialny redaktor i w ydaw ca. 

J f f i ę z i a ł  K o n o p i ń & k ń

tfncii pkZ8|9Eday«iiłL
Kraków, 19 Btyeznia.

HOTEL N a ro d o w y  ulica Poselska, 22, (gustownie od
restaurowany. Parkiety, światło eleutryizirb, restauracya, 
łazienki i stajnia w miejscu. Pokoje od 2 koron zwyż. 
salka na zeDran:a towarzyskie, korytarze og/zant): X. 
Wik or Janas z AndrycLowa, Wanda Przeclawska z Wii- 
ua, Wiktorya Czarnecka z \7arsz»".y, FraLoiszek Preisz- 
kowski ze Lwowa, dr Lunwik Gwmjpar z Dobromila, 
Józet Biliński 'ze Lwowa, Władysław Arrenarius z Mie
chowa, X. Adam Nowacki z Rzeszowa, Ludwik Wroński 
z Zakopanego.

K ursa  t^egraftcz&fp.
Wiedeń, 19 stycznia. uo«y: %) proccet.: Anitryaokie 

zakładu kred. a obi. pro. i  rokn ldSO 3-pra 297-50. Aaatr. 
aati. kr, r obi. prc. ’* r. 1889 3-pro. 292-—. Drogul. Du
naj a £ 18'i0 r. 100 złr. 5-pro. 31 2-—. Węg. Banka hip. 
po 100 tts. i-ors. 255 50. Pożyozkt ierb. p rem. po ICC fr. 
2-pro. 130*—. V bezprocentowe: Budapeszteński, (Briilioa) 
& złr. 42*— Zakł. kred. dir i .  ł  p. po 100 zł-. 533-—. 
Clkrjfc 40 złr. m. k. 205*—. Pożyczka nst Iwbraka 20 
słr. 109-—, Losy m. Krakowa 20 zł 93*—..  Pożyczka 
ir. Lnblkny 20 złr. —•—. PMffj’ 40 złr. 260-—-. Czerw, 
krzyża Tow. auetr, 10 złr. 9v50, Czerw. krzy*a węg. 
Tow. 6 złr. — . Losy fund. aroyki. Rudo1 fu 10 złr, 
63*—. Salma 40 iłr. m. 25U-—. Pcżyozke Saloburga 
2C i i i :  261-40. InrecKie ODiig. pre n. kolei po 400 fr 
261-90. Tureckie obiig. prem. kolei pro. —*—. Losy 
kom m. Wieanio z 1874 t o k u  53a-—.

Paryż, 19 stycznia, rtenta 3-pro, 97-47. Mąka 36-SO.
Frankfurt, 19 styczn.a. Austr. ki id. 214-—. Koleje pań

stwowe 155 50 Disconto 19y'76. Laura — *—.
Usposobienie: stałe.

Wiedeń, 19 stycznia. Zamknięcie g iełdy. (W al. kor.)
A ioye: Austr, Zakł. kred. 679 —, węg. Zakł. kred. 

870 50, Anglooankn 325 50, Unionba_kn 334 75, L’dn- 
derbantu 536 50, Bankwreiu 563 60, hodenci-edit 13 43, 
Galie. Banku hipotecznego 633 — , K olei państwowych 
750 25, kolei połudmowei 116 —, kolei północnej 51 65,
kolei C zerniow ieck iej , ń lp iny 765 —, Rima M.a-
ranyi 6t>9 7*>, Praskiego Tow. żelaznego 25 9», Fab.yki 
broni 748 — ,A kcye tureckie tyk 3 8 1 —, Gal. ako. Tow. 
kop. n . 808 —, Obi. w ęg. indemniz. — — , Rerta ma
jów* 93 15, Austr. renta koron. 93 — W ęgier, reut* 
koror. 99 05, 56 letnie Listy Tow, kręć zierask, 92 75, 
9°/o Listy Banku hip. 93 V6, 4 'L 'h  L isty Lanku nip. 
99 35, 6% Listy rsan.sn nip. 110 50, 4% Listy Banku 
kraj. 94 — , 4 ‘t9°/0 L isty Banku kra,. 99 50, 4 “/0 Gal.
Obi. propin, 96 60, 4 °/<, Gal. pożyczki sraj 1893 93 65, 
4°/# P ożyczii m. Lwowa 92 65, Losy tureckie 262 25, 
Marki 117 10, Ruble 964 —, Rosyj. pożyczka 101 —,
A kcje praskiego baukn k r e d y t . , 4°/o pożyczka m.
Krakowa 93 —, Galicyjski bank kredytowy ziemski 
4•/.*/. ^  10

Usnosobieuie: opokojne.

Zakłz i artyity (no-iamienlsrsKi 
i bndowlany

J6zehi Rzeszy
naorseoiw em cstsiza w Ktako- 
r ie , poiiłó i wielki wyoór goto- 
wyob pomników (piaskowca gra
nitu i luarmnru. Podejmuje >ię 
wy .konania grobowców wiuiejsi i 
I ńt f-Mwfaoyi Telefon 759. 

4 16 O '

BMetoda Serlitza
Język a  francuskiego udziela Roger de 
A m g i d r e ,  b yły  prof. szkół B e r l i t z a ,  
z dyplomem U niw ersytetu  paryskiego. 

Bynek A-B 43, II p.
326 10 10

? 9 M

otw arty został

w  H rzyszłcforacii (Rynek 35)-w
w- m agazynu fortepianów

fL*my 45 16 O

Gabryelska

Autorowie d z ie ł w ysław icn ycli:
Axentowicz, Boz&ańska, St. Czajkow- 
sui, Dębicki, Fałat, Felsztyński, F i
lipkiewicz, Frycz, Hofman, Kamooki, 
Karpiński, Kruszewski, dr Knnzek, 
Malczewski, Makarewicz. Mehoffer, 
PautBch, K. Pocbwslski, Podgórski, 
SichMski, Stanisławski, Unierzycki, 
Uziombło, Weis. Wyczółkowski, Wy- 

jpianski, Żelecbowcki Żamecki.

W stęp wolny. 
Sprzedaż na sp łaty do 20 mie
sięcy. —  Salon otw arty od godz. 

9 rano do 7 wieczór.

❖

♦
♦

T  m orelowa —  m alinowa —  poziom-
♦  kow a —  w iśn iow a —  owocowa  
£  i brusznice —  poleca

I  Wojciecli Olszowski
♦  w  K r a k o w i e ,  M a ? y  S y n e k  
♦ ♦  » v

61 .* 0

-  -  k a r o 

w e  -

Czesha - Szkoły Lai-
d O V " 3 j  -  R £ p t l » ł " T L ( J  .  
i i.ine - - - ■

Kirahów, FI?** M^.ryaskł 2.
Proszę uważać na adres. 558 4 7

Z komfortem
umeblowane pukoje. elektryka łazienka, z OŁO- 
bnemi wejściam i, dis. osób dystyngow anych, 
zaraz do wynajęcia (na żądanie w ykwintne u- 
trzymanie). Pańska 5, I p. 887 3 8

ZtilitLnn lokalu!
Magazyn i wnia mb

pod firmą

S A B I N A  H N O B E L
zostały przeniesione z ul. Grodzki.jna ul. Stewską i. 2.

sklep frontowy, naprzeciw p, Fenza. 59* 5 5

Na £ieh kama wałowy!
2 sale na uczty, zabawy, wesela etc. Gotowanie i przyrzą
dzanie uczt w domu i na miasto. Y/ypożycza się porcelanę, 

szkło, srebro i bieliznę siołową. 87122
Psnsyon&ł, Ftoryaiteka 44. — Telefon Nr 444.

15 m  1 k m
ulica Szewska 23.

21 3 a

^  BardLzc u-idka iloSi 
o tói polepszyli swoje zdiowie  

i  takowe utruynuj* przez uiywaaie

' n o n a  p r z e c u s k i a m c y m

Sr-CMJ¥I$’&/ '  -  i środek popularny od dłuższego czasu, kcuo-
micmy; łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się

Ęj U8ÓUSOW&C prawie we wszystkich chorobach chro-
ritcrpycb jaaoto : lia*aje, reumatyzmy, przesta.zaie

l katary, dieszcze, zatkania zanik pokarmu u kobiet, 1
irucs^dy osłabienie nerwów, trak apetytu, w
w uelkich zapaleniach mdłościach, ai amii, ziem

Vtrawiemu . powolnem funkeyonowaniu żołędka

P I G U Ł K I  0 A U V 1 N  tą d o n a b y e ia  we 
wszystkich voifko~ych opiekach Świata, 

w P A & Y Z l  
Faubomry Saint-Dcnis, 147

966 Nr ins. 2

Hala licytacyjna
c* k. Sądu pcwiatowego cywilnego 

w Krakowie, ni. św. dana 1. 3.
W sobotę dnia 21 stycznia 1911 r. i w dnie następne o godzinie 9 rano

będzie sprzedane
U r z ą d z e n i e  d o m o w e :

Kraków, dnia 19  stycznia 1 9 1 1 .
Bliższa szczegóły na tablicach w hali umieszczonych.

F r y ^ y e r k a
wykonuje fryzury według ostatniej mo
dy. Mieszka ul. Floryanska 20, d l  p,, 
o ficy n y . 97 2 6

i m i u n n i i T W

A R TYSTYC ZN E
s k r o m n e  i w y t w o r n e  *

UM EBL3W AH1E
W

Kraków; Dunajswfiltjs

liiiiafj nUtcwB Mo i Mo
w kopalniach produKującycl: będącjch roz
woju, oraz na najlep ie j położonych terenach  

naftowych, sprzedaje najkorzystniej:

„ A r g  u f  M w ,  ĘIorym ukn l. 47 .
52 1" 0 ______

W celu matrymonialnym
raw iąże korespondencyę panna af 24  
nauczycielka, bez posagu wprawdzie, ale 
praktycznie w ychow ana, goupotlarna i mi
łej powierzchowności z m ężczyzną in te li
gentnym , prawego charaKteru na stano- 
wisKii, choćby sk-omnem, lecz pe.wnęm. 
Z głoszenia do 22  stj  cznia pod „ 2 1 4  Zofia** 
poste restante Zakopane. »14 4 5

Założony w r, 1872

M l i i  a r f j i iY U M la n i is ir a i

Kraków, ul. Rakowicka 7. łoi. 462.
p dejuuje  się wykonania grobowców 
ii pomników, tek  w miejscu jak na 
prowincji, oraz poleca wie'ki wybór 
pcmziżów go owych z piaskowca, mar 
murn i granitu. * 26 295 300

Fortepian
używany, tanio do sprzedania. Braclt a 5, 
parter. n 96 2 o

DMody KonKurencyjns
z 3 dań, od 90 halerzy. Długa 21, I piętro. 

601 11 15

Zdolnego subiekta M M g & f a
i u czn ia  z lepszego domu, przyjmie 
cukiernia ^ O S l e w i c z i a  w  P r z e 
m y śla . 844 4 4

Do sprzedania
urządzenie całej cukierni. W iauomość 
u B izezin y . r28 4 10

Potrzeona panna
do praktyki biurowej, ze sposobnością wyucze
nia się pisania na maszynie. Zgłoszeni- pod: 
„zaru** poste rest. K rak ów , za okazaniem  
kwitu mseratowego. 801 3 3

s
pszczelny patokę, lipcowy, kuracyjny z własnej 
[ a-ieki, w 5-cio kilowych blaszauknch za 6 K. 
U fa s ło  naturalne, -eodzień iwieic, 5 kg. pa

cka za io  K. — Wysyła J o r e i  K onstan ty  
E arnae, S z e p e a ó la lu  (W ęgry). 429 16 2o

Zakład pogrzebowy „Concordia"
J a n a

Plac S z ia o a ń ,Łii L 2 ( d p  w łasny). —  Telafon 8r 331.
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ta wzsyatricb

kisjów europ sjskich. 11 13 0
W Krakowi* jedyny, który posiada własny wyrób trukiien

Z dłulcam Literackiej w Krakowie, ni. Jagiellońska 1C fkaaca drukairni L Ł. (lórsU

,


